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następującym rossyjskim urzędnikom i ofice- 
rom: Gubernatorowi cywilnemu petersburg- 
skiemu, Radzcy stanu, Szeremetiowi, 
order Orła Czerwonego ?gićj klassy z gwia- 
zda; Generał-Majorowi Weimarówi, Sze- 
fowi sztabu głównego korpusu gwardyi, Or- 
der Orła Czerwonego 2gićj klassy, i Pulko- 
wnikowi, Adjutantowi przybocznemu i Mae 
jorowi placu w Petersburgu, Baronowi Sal- 
tza, order Orla Czerwonege Żcićj klassy. 


Wydziały stanowe. 

Posiedzenie, dnia 29. Paźdz. 
Koleje żelazne. — Zakońcaenie obrad 

rzedmiotem. 

aj RR AGA do dalszych obrad nad trze- 
ciém zastrzeżenia zwrotu dotyczącćm pyta« 
niem, usiłował najpićrw prezydujący Minister, 
dla. sprostowania na poprzednićm posiedzeniu 
kilkakrotnie objawionego zdania, wykazać, 
że N. Pan bynajmanićj zniżenia podatków, jak 
się to z wydanego do Sejmu prowincyalnego 
dekretu propozycyjnego i z przedlożonego me- 
moryalu okazuje, stanoyyczo i bezwarunko: 


yya mie przyrzeki, Nadmienił on także, źe 


uczyniony na przeszłóm posiedzeniu rządowi 
pruskiemu zarzat częstego chwytania się pół- 


śrądkówni: ij ają 
N. Król raczył najmiłościwićj nadać ordery sadi w, w.żed przypadku mnićj się rz 


nionym nie okazuje, jak w obecnym, g 
właśnie owe zastrzeżenie dostarcza dowodu, 
jak gorliwia słara'się rząd o osięgnięcie wiels 
kiego tego celu z sprężystością i pewnością. 
Jeżeli się zaś natomiast przeważna większość 
głosów przeciw widokowi zwiększenia nąe 
nowo ceny soli odezwała, nie wacha się 0= 
bjąć ogólnie zastrzeżenia zwrócenia się do te~ 
raźniejszćj wysokości podatkówyw i wystawić 
tym końcem dwóch pytań. 

I. Gzy zgromadzenie podziela zdanie, że 
uskutecznienie obszernego systematu kolei że. 
laznych przy pomocy z strony rządu i wtedy 
nawet zgadza się z dobrze zrozumianym inte- 
ressem kraju, gdy wykonanie to tylko przy 
zastrzeżeniu możliwego, aczkolwiek do”pra- 
wdy niepodobnego podwyższenia na nowa 
podatków — vy ostatecznym przypadku da 
lości przyobiecanego od dnia 4. Stycznia r, p. 
zniźenią; 2 miliony tal., nastąpić może, 

Il. Czy wypada prosić N, Króla, dla nieosłabie- 
nia dobroczynnego wpływu edyktu tyczącego 
„się Zniżenia podatków, o pominięcie całkiem ta- 
„kowego zastrzeżenia, gdy zgromadzenie z zupełe 
ném przekonaniem zapewnić może, iż krajtakże 
bez tąkoypego zastrzeżenia zayysze ochoczą Qs 


y 
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kazuje gotowość do wypełnienia nie tylko te- 
go, czego potrzeba wymaga, ale także tego, 
co do poparcia ważnych narodówych interes= 
sów się przyłożyć może? —. 


Po dokładnych obradach nad obiema pyta=- 


niami przystąpiono do przegłosowyania przez 
wezwanie imienne, ż ; uf 
Za pićrwszóm pytaniem głosowało: - 


twićr zą przeczą. 


Z prowincyi Pruskićj .... . 12 — 
PZ) Brandenburskićj 5 . : 
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» a» » Szląskiej ee Era K a » 
Big 7% Poznańskićj . .. 41. "A 

» » a.» Saskiój i: > +1.--9 598 8 0; 
wag Ty Westfalskićj. . . 6 „0 PR 
ESEJ Nadreńskićj ... 9 * 5 


Ogólem 12 > 25. 
"BR +97 głosówy, 


# 


- Za drugiém pytaniem głosowało: 1 


. twiérdzą- przeczą. 
Z prowincyi.Pruskićj „. ... « 12 "ma 
RS" BR Brandenburskiej 7 5. 
w» » Pomorskićj . .. 12 „y 
00% «s  Szląskićj . o e + 78 3 
w o» w» * Poznańskiej, , 8 4 
w „w ». Saskiej . . * 1 
» m m * Westfalskiej, ; (7440 90000971 
9 2-0 Nadreńskiej ». . 13 — 
„ Ogółem 82. 414. 
96 głosów:: 


Po nastąpionóm więc zamknięciu obrad nad 
then r żelaznych, wynurzył Marsza- 
Fek spowodówany przez jednego członka zgro- 
"madzeńia-w własnóm i zgromadzenia imie. 
nia pódziękowanie preżydającemu Ministrowi 
za stósowyny i rzecz tę ułatwiający sposób, w 
jaki tenże obradom przewodniczył, i to oświada 
czenie wszyscy członkowie zgromadzenia 
ponowyili. e i ! 


siJ ZA "WDR 
/ "Wiadomości zagraniczne, 
Booli s Ka. 


"Z Warszawy, dnia 8. Listopada. 

Rada Administracyjna mianowała: PP. Kose 
mowskiego Macieja, Sędziego A ppel. Królestwa 
Polskiego, pełniącym ob. Prezesa Tryb, Cyw., 
gub, Augustowskićj Wydz. I; Anto; Hoffmann 
Podprokuratora Sądu nolicyi popr. obw, War. 
żawskiego Wydz. IL, zastępcą Pódproktrato- 
ra przy Sądzie Krym. gub. Mazowieckiej i 
*Kaliskićj;' beopolda Sasvińskiego ,* Sekretarza 
skl. any Sete siąb Rządówej Sprawiedl., ZA” 
stępcą Podprokuratora przy Sądzie pol. popr, 
oby, Warszayyskiego Wydz. U, gg 


l i 
Francya. 
Z Paryża, dnia 3. Listopada. 

W Monitorze parys. czytamy: » Wczo» 
raj odbyło się drugie zgromadzenie w; salach 
Pana Fulchirona. Zdaje się, że zgromadzenie 
“to równie jak pierwsze liczne było; wszystkie 
odcienia zdań były tam reprezentowane. 
O obradach, będących całkiem prywatnego 
charakteru, nic nie słychać, Wszyscy człon- 
kawie zobowiązali się dochować tajemnicy 


nA tych obrad, 


= gią niepewny czas zawieszono. 
Pii 


fano na d. 29. b. m., w celu przystąpienia do 
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Dziennik Sporów obejmuje na żądanie 


- snych,-między Mięciem domu -panującego w 


Anglii i młodą damą wysokiego rodu zacho- 
dzić mającyeh, zupełnie są bezzasadne.« 
Siècle wyraża: »Wiemy z pewnością, że 

Generał Pajol pod względem Gubernatorstwa 
'Luwru AAU OB ponieważ mu 
tego riie ofiarowano. zbraniał się stanowe 
czo być adjułantem Króla i żadnćj innćj pro. 
PRI nie przyjmował. « > 

" P. Thiers miał w St. Cloud yyczoraj długie 
_posłuchanie u Króla., a pa 
—/W. gieldzie, upowszechniło się zdanie, że 
projektu unii handlowćj z Belgią w istocie 
zaniechano. SZ ; 
"Z Paryża. — Dziennik Sporów 
z czwartym występuje artykułem o kościele 
katolickim w Rossyi, ale .tą razą aby poka- 
zać, że Ukazy Cesarza Mikołaja przeciw kato- 
likom ay aii są podobne do postanowień 
"Ludwika XIV. przeciw “protestantom; Oczy- 
wiście nie chce gazeta ministeryalna, żeby ją 
o zbyteczne sprzyjanie katolicizmowi obwiniać 
można było, a w Rossyt artykuły jéj nie tak 
źle przyjęte zostaną, skoro z taką szczerością 
"do własnej 'historyi kraju swego się ódwołuje. 
"Tak więc forsa dokładne porwie 
*dzy środkami «obydwóch prześladowań. = Na- 
(samprzód,rozbićra' ograniczenie liczby ducho- 
wieństwa i kościołów: © Przed żupełaćm przy- 
_gnębieniem nieszczęśliwych” prótestanfów ze- 
*zwolił Ludwik XPV.*ńa jednego” Księdza” dla 
10 rodzin (deklaracya z dnia 26. Listopada 


i 1356 l c 


1684.), Ukaz Cesarza Mikołaja (z d. 16. Gru- 
dnia r, 1839.) na Jednego księdza na 400 ka- 
« tolików, Obaj monarchowie zabraniają du- 
chowieństwu różnowierców wzajemnęgo wspie- 
rania, się zewnątrz swych, parafii yy, pełnieniu 


służby, bożej. i, przyjmowania słażących, wy- 
znava) get religią pana cą (Ukaz z dn. il. 
pał 6. r. 1 Edykt Królewski z dnia 9. 
Lipca r, 1665.), eo większa, Ludwik XIV, na- 
kazuje, żeby żaden maister ewanielicki kato- 
lickiego chłopca na naukę nie, przyjmowa 
(Edykt z dnia 13. Maja r. 1681.) -Kto z Ko- 
ścioła grecko - rossyjskiego do katolickiego, 
przechodzi, karanym zostaje utratą prawa TOZ- 
rządzanią swym, majątkiem, prawa, wychowa- 
nia swych dzieci i zamknięciem na całe Życie 
w klasztorze (Ukaz z dn. 21. Marca 1840. r.), 
jego współwinowajca nawróciciel za zbrodnia- 
rza państwa jest poczytywany (Ukaz z d. 16. 
CE nia i639. r.), zaś Bac z łacińskie- 

o qo. prawosławnego kościoła nagrodę otrzy- 
Biz. We Frahcyi | rzejście do + ARR 
nielickiego karano wygnaniem i żagrabieniemt 
majątku. (Edykt z dnia 13. Czerwca 1680. r.) 
W obydwóch krajach zabiegi w nawracaniu 
zarówno były gwałtowne i zwodnicze; Lu- 
dwik XIV. wydał edykta, w których nawró- 
conym zabraniał się wydalać z Królestwa, 
sprzedawać majątki ing, wychowywać dzie- 
ci swoje; jeszcze w kilka dni przed aeiee 
swoją wydał edykt, ażeby wszystkich: tych, 
co bez assystencyi księdza zmarli, za od- 
szczepieńców 'poczytywano. VW Rossyi ajen- 
ci rządowi nie pytając się. mieszkańców 
list nawróconych układają i każdegó 
wpisanego bez dalszych wywodów poczy. 
tują za Greka, a skoro się odważa żyć 
podług obrządków kościoła katolickiego, 
jako odszczepieńca karzą. Albo zwwóławszy 
lud, przekładają mu formułę wyparcia się Wia- 

'przodków. Jeżeli kto podpisywać'nie chce 
albo nie umie, to mu nic nie pomoga; wła. 
dza za niego podpisuje. Nie zbywa tćż na 
dragonadach; ksiądz ruski przychodzi w towa- 
rzystwie żolnierzy , każe mieszkańców do kós 
ścioła prowadzić, przymusza ich, żeby szli do 
spowiedzi "i eucharystyję| przyjęli, a 'tak na- 
wrócenie dokonane i biada temu, ktoby po- 
tém nie był dobrym greckim Chrześcianinem! 
We Francyi. nie tylko, Protestantom nie wo- 
Ino byłó kazać przeciw kościołowi panujące. 
mu, albo drukovyać co przeciw niema: (Edykt 
z Sierpnia ir. 1685.), lecz nie wolno im było 
w. ogólności. trudnić -się handlóm księgarskim 
i drukarskim (Eqdykt z d. 9. Lipca 4655 r.), a 
w Rossyi każde kazanie wpićrw pod cenzurę 
rządową iść musi, Jeżeli rząd rossyjski wy- 
dzierając kościołoyyi katolickiemu 250000 ru. 

= 


a 
| 1 


bli dochodu twićrdzi, iż się to dzieje z korzy= 
ścią kościoła samego, aby: duchowieństwu 0- 
szczędzić pracę wybierania swych dochodów, 
to podobnie rewolucya głosiła, że własność 
kościelną tylko vy interesie kościoła zagrabia. 
—. Dziennik Sporów. zwraca uwagę] na 
różnicę między wtenczas,a teraz, 

tenczas| intolerancya była' niejąkoś., artye 
utem publicznego prawa w Europie, odtąd 
tolerancya przez Katarzynę Il. i Fryderyka 

„ — może raczćj przez obojętność na do- 
gmy aniżeli przez uszanowanie dla praw ŝu- 
mienia — wzniosłą zasadą polityki ogłoszoną 
została i przeszła do. wszystkich wyobrażeń 
praw i ustaw, nawet ś.p.. CERA Alexander 
w prawdziwie chrześciańskim duchu wspania- 
łomyślnie ją pielęgnował, Teraz jest oną 
wszędzie, tylko nie w ukazach Cesarskich. — 
»Dz. Spcrów«, tuszy sobie, że i tę Ukazy 
wkrótce może przez inne zastąpione będą. 
Spór etykietalny między, Rossyą i Francyą 
załatwiony. PP. Barante i Pahlen mają się 
w Berlinie zjechać, tu się na rozkaz swych 
monarchów serdecznie „przywitać i równocze- 
śnie stamtąd na miejsce urzędowania 
swego się udać, tamten do Petersburga, 
a ten dø Paryża, 

Anglia. 

l Z Londynu, dnia 2. Listopada. 
„ Niedawno termu donosił Morning Herald, 
że Generalny Dyrektor poczt, Lord Lowther, 
zawarę z rządem austryackim uklad, w skutek 
którego w przyszłości przybywająca lądem 
paon z Indyj, w miejsce Marsyliii przez 


ryest do Niemiec i Anglii ma być-wyprawio».' 


na, Podług urzędowego doniesienia tutejsze= 
go Generalnego Urzędu pocztowęgo aż do tćj 
chyyili układu tego rodzaju nie zawarto. 
-: Niedawno temu doniosły gazety, że N. Pani 
znowu ma, yé przy nadziei. - Wszakże Ob- 
seryer oświadcza, iż jest upowaźniony do 
ogłoszenia, że w. towarzystwach, któreby 
właśnie najpewniejszą o wypadku tym mgo» 
gly. mieć wiadomość, dotychczas nic a nic 9 
tym nie słychać. Er 
i , Z dnia 4. Listopada. ! 

W ciągu miesiąca bież, dany znowu będzie 
w Guildhall. bal na korzyść przebywających 
w Anglii wychodzców Polskich a to na wnio- 


sek i <a wstawieniem się wielkiego przyjaciela 


Polakówy Lorda Dudley Stuart, który radzie 
gminnćj miasta Londynu sławne słowa, wy- 
rzeczone „przez Sir R. Peela ma pamiętnem 
posiedzeniu parlamentu roku bież. na korzyść 
Polaków ji. szlachetne postępowanie, jakiegó 
teraz Polacy w W. Xięstwie Poznańskićm 
doznawają, przypomniał, Powiedział między 


inaćmi, że oczy Europy calej zyyrócone są te=. 
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raz na Króla Pruskiego, ponieważ od jego 
polityki zależy rozstrzygnienie wielu dla Eu- 
ropy nader ważnych pytań. wy, A 
Postępowanie Lorda Ellenbóroush, tera£- 
niejszego Generał- Gubernatora Indyj wschod 
nich, uważane jest w piśmie jednćj znakomitej 
Angielki w Kalkucie, jako zupełnić niepoli< 
tyczne, gdyż odraża Od siebie tak wyższe klas- 
sy krajowców, jak i urzędników kompanii in- 
dyjskićej. Na pokojach n. p. ostatnich, donosi 
ów list, tylko samym Europejczykom dozwolił 
się| przedstawić, a krajowcom, którzy także 
przybyli, kazał oznamić, że mogą się przed- 
stawić na następnym durbar (przyjmowania 
krajowców) Potem stawili Się w Oznaczo» 
nym czasie w świetnych ubiorach, i prezen- 
towali, według zwyczaju przy durbar, bogata 
srebrne talerze z znacznemi sumami pieniędzy. 
Zwyczajem jest, że Gubernator kładzie tylko 
ręce na talerze, które zwracane są bez naru- 
szenia właścicielom. Ale: zamiast tego Gu. 
bernator miał przy sobie z ogromnym wor: 
kiem. człowieka, iep podane pieniądze na- 
tychmiast zsypywał do niego, poczem Lord 
przesłał je do skarbu. Łatwo sobie można 
wyobrazić kłopot i niechęć krajowców. Urzę= 
dników cywilnych odraźa Lord od siebie ich 
lekceważeniem, i tak,. powiedział w oczy wyż- 
szym Sekretarzom, że nie są niczćm więcćj 
tylko pisarzami. Nawet damy naraził sobie 
ord Ellenborough przez swe przykre po- 
stępowanie, 
iszpania. 
Z Madrytu, dnia 27. Października. 
Stósownie do pewnych wiadomości, prze- 
słał rząd Infantowi -Don Francisco de Paula 
rozkaz do opuszczenia Saragossy i do uda 
nia się z rodziną swoją, bez zwiedzenia Ma~ 
drytu, przez Walencyą do Sewilli. W osta- 
tniém tem mieście jednakże liczba stronników 
rodziny Infanta raczćj się zwiększa jak zmniej- 
sza. Eco del Comercio zawiera dziś ar- 
tykel korrespondencyjny, w którym wyraźo» 
no: „I tu objawia się bęzwstydne usiłowanie 
przedłużenia małoletności Królowćj, aby stó- 
sunek ten wyczerpać... Jedynie szczęśliwe 
rozwiązanie tego drammmatu zasadzałoby się 
na ustanowieniu zamęścia Królowćj, a gdy 
naród na panowanie cudzoziemca zezwolić 
nie może, powszechnie więc źyczą, ażeby 
zamęście to z Infantem, Xięciem Kadyxu, do 
skutku przyszło; którego świetne przymioty 
owszechne znajdują oklaski.« — Szambelan 
r Ochmistrz Infehta, Hrabia* Parsent, odje- 
chał ztąd do Saragosy. ŻE: 
Nadzwyczajny brak pieniędzy w skarbie pu» 
blicznym wywołuje najdziwaczniejsze zjawi- 
ska. f tak niedawno temu Intendent yy Tole- 


dzie kazał na swych biórach następujące ue 
mieścić obyyieszczenie: „'Nie ma pieniędzy 
w kasie, dla tego nikomu płacić nie możną.« 
„ Regent dowiódł nanowo stałości w oparciu 
się rosżczenigm rządu Irancuzkiego. W sku- 
tek bowićm. zażalenia fabrykanta Lefebvre. 
przeciwy Zurbanie, domagał się rząd francuzki 
odwołania tego Generała. W ódpowiedzi na 
to mianował go rząd generalnym nspektorem 
urzędników celnych w cztórech prowincyach 
Katalonii i udzielił mu obszernćj plenipo- 
tencyl. k 
; ; Niemcy. 
Z Karlsruhe, dnia 29. Października. 

Tutejszy rząd wielko-xiążęcy zawiadomił 
publiczność, fe pouchwale zgromadżeniaZ wiąz» 
ku Niemieckiego z dnia 26. Marca 1341. roku, 
celem warownego ząbezpieczenia nadreńskićj 
granicy Niemiec, na Ś CC została budo- 
wa twierdz związkowych, i na jedną z nich 
przeznaczony został Rastadt« ` > 

łoch y. 
Z Rzymu, dnia 27. Października. . 
( Gaz, Powsz.) — Poseł rossyjski, Pan Poteme 


kin, odjechał wczoraj do Ankony, dla znajdo= 


wania się tamże w czasie przybycia Xięcią 
Leuchtenberga i jego dostojnćj małżonki, Nie. 
pevn jest jeszcze rzeczą, czyli Xiążę ten 
Rzym odwiedzi. O oddaleniu się zresztą Pos 
sła rossyjskiego już teraz nic nie słychać, i ni» 
gdy téż o tém szczerze nie myślano. Poseł 
rancuzki, Hrabia Latour Maubourg, powrócił 
na swój urząd, a gdy się Villeggiatury ukońe 
czyły, Ciało dyplamatyczne jest zaowu wy swćj 
zupełności, 
urcy,a. 
Z Konstantynopola, dn. 19. Października, 
Omar Basza dotychczas jeszcze nie odwoła» 
ny, przebywa w Deirel-Ńamar; zaś odejście 
Albańczyków do Bagdadu w istocie nastąpiło, 
W miejsce ich nastąpi inne regularne wojsko, 
Posłowie mocarstw czekają instrukcyi od rzą: 
dów swoich, aby pod względem Śyryi dal- 
sze czynić kroki, Sultanka. Valide nię zania- 
chała zabiegów swoich i być może, że ną 
nadchodzący „Beiram znowu tu zmiany zajdą, 
| ccc r t 


Rozmaite wiadomości. 


Spotkanie się z | wem. — Anglik Moffatt 
sv opisaniu swojéj podróży; pod tytułem: La 
bours in Southern Africa, opowiada następu- 
jący wypadek: Jeden z plantatórów angiel- 
skich będąc raz u mieszkających śamotnie 
ziomków swoich na odwidzinach, wracał dó 
swego pomieszkania w Bethany, Po drodze 
usiadł nad brzegiem strumienia, gdzie spodzió» 


„ 
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wał się antylopę ubić. Ale gdy się żaden ' ciu osobach. Los nienawistny przeznaczył, że 


źwierź ńie pojawił, położył więc strzelbę na 
wychylonój i z tyłu gęstym chaszczem zaro- 
słój skale. Słońce zaczęło przygrzówać, a 
strudzony wędrowiec zasnął snem twardym. 
Wszelako nadzwyczajna spieka wkrótce obu= 
dziła go ze snu, a Plantator przetarłszy sobie 
oczy, ujrzał tuż przed sobą leżącego Iwa, któ- 
ry ostro w niego wzrok wlepił. Struchlały 
tym widokiem , siedział jak nieżywy przez 
chwilę, nareszcie odzyskawszy zmysły, wy- 
ćiągnął zwolna rękę po strzelbę. ¿Lew dając 
pilnie baczność na kakdp ruch swojego prze- 
ciwnika, powstał natychiniast z miejsca i ry- 
knął okroprie. Plantator przestraszony zanie< 
chat swego zamiaru. Próbował on jeszvze 
„kilkakrotnie sięgnąć po strzelbę, lecz za każdą 
razą przekonał się, że jego usilowanie było 
nadarenine, gdyż leywszawsze w nową wście- 
kłość wpadał. 3 Położenie jego stawało się co- 
raz nieznośniejszóm ; skałę na którćj siedział, 
rozgrzało słońce tak mocno; iż tylko na prze 
miany i to na krótki czas, położyć mógł na 
nićj jednę bosą nogę po drugiej, Tak upły- 
nął dzień, upłynęła 1 noe, a lew ani ruszył się 
z miejsca, Wzeszło znowu słońce, a z nim 
wróciła doskwierająca spieka.  Plantator był 
prawie już bez zmysłów. Około południa 
poszedł lew do źródła, jednakże nie spuszcza- 
jąc go z oka; ale gdy spostrzegł, że on po 
ruelbi wyciąga rękę, zwrócił się nagle i ry 
knął straszliwie.  Plantator umknął znowu 
rękę, lew uspokoił się i ugasiwszy w źródle 
ragnienie, położył się na dawnćm miejscu, 
Mie druga noc okropna, a lew pilnuje nieu- 
stannie swojego przeciwnika. dj: A 
zachodzie słońca daje się słyszeć odgłos idą- 
cych ludzi, lew zrywa się i znika w gęstwinie. 
Pigntator zaledwie qyle jeszcze miał sily, iż 


do rąk wziął strzelbę, a gdy chciał powstać, 


ie mógł się na nogach utrzymać i upadł na 
Arai Ze strzelbą w ko awlókł się do 
źródła, i pokrzepiwszy siły swoje, nadsłuchi- 
wał z utęsknieniem, z której strony odgłos się 
ubliża; wkrótce na poblizkićj drodze pojawi: 
'ło się kilku Europejczyków, którzy nad nim 
"się ulitowawszy, do domu go zanieśli, gdzie 
dla zaognienia od gorącości słonecznćj|, palce 


mu u nóg odjąć musiano, przezco na całe ży- 
cie skalćczał, 


p NN 
* Dwa artykuły czytaliśmy już w gazecie po- 
gnańskićj o ,Resursie, lecz.ani Pan Dziubiński, 

-ani Pan J. Ź.... ski nie skreślili nam stanu rze- 

"czy tak, aby i nieświadomi jaką wiadomość 
powziąść mogli. + | 

Przedsięwziąłem przeto krótko szanownej 
Publiczności rzecz tę przedłożyć. 
+ Myśl utyyorzenia Resursy zrodziła się w pię- 


imiona tych tworców* zaczyna q się ńa R1..5 
istotnie dziwne zjawisko, że koniecznie głoska 

-.. na to ma być przeznaczoną, ` 4 

/Otoż niedosyć że powiedzialem, że się myśl 
zrodziła; trzeba jeszcze dodać, co było do 
tego powodem. (Dla tego się tak konsekwen- 
tnie tłómaczę, gdyż towarzystwo to ma zą 
członka głębokiego filozofa, który obecnie staż 
tuta uklada, sic transit gloria mundi) Już to 
naprzód odpowiadając na moje zalożenie, je- 
stem zgodny z Panem Dziubińskim, nadmie- 
niając, że zysk osobisty, jako też i poczęści 
zabawa zrodziły te genialną myśl. © ` 

Lecz oprócz tego, silnićjszą jeszcze znamy 
pobudkę. S 

W mieście naszém mamy Bazar, wystawioe ' 
ny prawie powiększćj części przez braci szla» 
chtę; budy nek ten miał okropne procenta ake 
cyonaryuszom tego kolosu przynieść. Tym- 
czasem sklepy stoją bez kupców, a rzemiea 
ślnicy, którzy tam mieszkają, oprócz tego za» 
szczytu, innego zysku zapewne nie mają; wy» 
Jawszy Pana Prevostego, gdyż w takich wye 
robach, to się bracia nasi kochają, i niepo» 
zwalają (bo by na tém ich honor cierpiał), 
aby podobny artysta miał zbankrutować. 

Zaród myáli „utworzenia Resursy, wielce 
przeto pochłebiał akcyonaryuszom  Bazaru, 
gdyż oprócz połowy sklepówy, i sala jeszcze 
jest niewynajętą. 

Twórce myśli założenia Resursy, zebra- 
wszy przeszło sto czlonków, idą w poselstwie 
do przełożonych Bazaru, oświadczają, że oto 
mają zebrane towarzystwo, proszą Ich Wie- 
lebności, aby raczyli im przewodniczyć, sta- 
tuta skryślić i t. d. ( podobnie jako roku 1830). 
— Naturalnie że skutek nie tak zaraz nastąpił, 
wprzód dali się owi akcyonaryusze Bazaru 
niby dlugo prosić — nareście bo długich de= 
bacyach raczyli się przychylić do pokornćj 
proźby, i przyjęli zwierzchnictwo nad błę” 
dnemi owcami; twórce zaś myśli za swoje 
trudy, dowolnie powrsbozzióh niektórych 
członkówy, niezważając na moralność, lub stan 
urodzenia, tylko jak zwyczajnie postąpili so» 
bie podług własnego kaprysu. 

Dosyć, że na dniu 4. b. m. odbyło się yyalne 
posiedzenie, 

Naprzód ześli się członkowie, potóm sza» 
nowny komitet, czoło naszej arystokracyj, (do» 
bry ton zawsze każe na siebie czekać, szczę» 
ście Że tą razą nie za drzwiami). Po solen- 
nych przemowach, już jakoś byłoby się dobrze 
zakońezyło, i niktby nie był skompromitowa» 
nym, gdyby nie był wystąpił Pan Szy...... 

Pan J. Z..,..ski w artykule swoim powiada, 
że Pan S.. od śmiechu został zagłuszonym. 

miać przecież można się rozmaicie, Czyż 
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każdy z nas nie był powinien w prostych wy- 
razach, wytknąć prosto: jak to mowią palcem 
niepraktykowany - postępek o sentcepreneróyy 
czyli zbieraczy członków?! - ov 3571 
Ale jakżeż. było można mówić w przyło- 
mności.tych panów, filozofów; dyrektorów, 


wielmożnych dziedziców:i. t.'d. cierpko prze" 


mówić, dziś przecież oni jeszcze nie: chcą 
przyznać, Że stan średni jest jądrem każdegó 
narodu. gd; 

Że zagłuszył Pan M..d.. to nie — bo Pan 
M. .... jest znany jako encyklopedyczny gaduła. 
Choruje on jak p. Kraszewski powiada ria 
pana. Jest to człowiek wielki'do"małych rzet 
czy. Bylby do dziś dnia Wielmożnym Sędzią 
mój Boże — ale coż nie miał fraka nieborak, 
nie mógł przeto examinu złożyć, tak do dziś 
dzień się usprawiedliwia. i + 

W końcu dziwujemy się, jak w roku Pań 
skićm 1842 po Chrystusie, jeszcze się towa- 
rzystwo utworzyć nie mogło w duchu tego 
czasu, i ogólnego postępu?! rośuia 

„Czy i dzisiaj jeszcze nas ślepić mają ante- 
naty — czyź dla tego, że się nie pieczęlujemy 
herbami, niezdolni jesteśmy nic porządnego 
utworzyć — przypomnijmy sobie osłatnie za- 
bawy karnewalskie braci szlachty!!! — czyż 
również nie będą nas się zapytywać nasi 
wvspołczłonkowie, Panie'M., »jak masz pię 
kny zegarek, to też Ty tylko taki mieć mo- 
żesz lub też a po czemu funt pieprzu, im- 
bieru i t, d. 

„Niecheę się dalćj rozwodzić, lecz bodaybym 
nie był prorokiem przyszłości, w dodatku tyl- 
ko nadmieniam, że tworce myśli zalożenia 
Resursy, nie z natchnienia podobno Ducha St. 
obrali Bazar na miejsce zabawy, tylko rzeczy 
już tak były ukartowane. 

, Bracia: jeszcze czas, nabierać animuszu, jak 
ojcowie nasi mawiali, przecież dzisiaj są czasy, 
że każdy z nas wyrzeć może: 

» Gdy Ewa przędła, Adam ziemię kopał, 
Kto tam wtenczas był szlachcic, a kto 
komu chlopał !« 
Iźbicki. 
: Z pod Torunia, dnia 7. Listopada. 

„Kiedy Czech pragnie mówić językiem swych 
ojców, 1 Węgier. kształci narodową mowę; 
kiedy mieszkańcy W. Księstwa Poznańskiego 
cieszą się, Że ich: polski język z woli Najja- 
śniejszego i najlepszego Króla Jegomości do- 
znaje swobód, w równóm poważaniu zostaje 
z językiem niemieckim, pielęgnowanym «jest 
jako ogień święty i chowanym jako droga pa- 
ścizna po przodkach; dobroduszny: Kąszuba 
i staropruski Mazur płaczą, że dzieci ich nie- 
uczą się czytać po polsku, że prawdy wiary 


nieżrozumiale im tłómaczone bywają, język ich 
zaniedbanym i przytłamianym „zostaje, a ta 
jeszcze, co boóleśniejszą jest. rzeczą, pochodzi 
częstokroć od: osób, które powołane są oświę- 
cać rozum: prostaczków. i uprawiać ich serce, 
Również smuci. się, i Toruń, . Toruń nietylko 
piernikami słynny, ale i czystości języka 
niemieckiego i polskiego wychwalany, kiedy 
widzi ,ł że ostatni z nich w niejakićj pogardzie 
jest i lekceważeniu. Przed. kilku miesiącami 
mina ewangelicko-polska Św. Jerzego słuchała 
boskićj ewangelii, pobierała nauki i upomnie- 
nia zbawienne w języku polskim: dziś juź bie- 
dni ludkowie: nierozumieją głosu swojego. pa- 
sterza nowego, mówiącego jedynie językiem 
niemieckim. "Trzy: katolickie kościoły miały 
jeszcze w tym roku kapłanów rodu polskiego, 
dziś już z rozkazu JW. JX. Sedlag, Biskupa 
Chełmińskiego, Ś. Teologii Doktora i t.d. ob- 
sadzone zostały nowymi rządcawi; kościół 
Panny Maryi otrzymał JX. Bernhard, kościół 
Ś. Jana JX. "Tschiedel, ;a kościół S. Jakóba 
jeszcze zupełnie nieprzywitał nowego pasterza 
w osobie JX. Hunt. Goście i przechodnie 
dziwią się, gdy w Toruniu słyszą opowiadane 
niezgrabnie słowo boże, a lud wierny żali się 
i smuci, że się rozmówić niemoże z swymi pa- 
sterzami, lęka się powierzać im sumienia I 
w całym tym kroku upatruje pogardę swojego 
języka, a to tém więcćj, gdy widzi, że du- 
chowni innego plemienia pierwsze obejmują 
miejsca, a polskiego rodu kapłani częścią wy- 
mierają, częścią wynoszą się. Z dyecezyi cheł- 
mińskićj. Pociesza to jedynie każdego miło- 
śnika narodowości, iż gimnazyum chełmińskie 
przyczyni się wkrótce do pomnożenia kapła- 
nów rodaków, a większy jeszcze wydałoby 
owoc gimnazyum, lub progimnazyam w No- 
„wóm mieście w Kaszubach, gdyby tam, jak 
słychać, założonćm zostało. Boże! zmiłuj się 
nie tak nad językiem polskim, jak raczćj nad 
prostym ludem, a daj mu pałerzi podług 
serca twojego, którzyby: go paśli nauką i umie- 
jętnością. — 


` Z pod Torunia, dnia 8. Listopada. 
= Od 1. Października r», b, zaczął wychodzić 
tygodnik katolicko-niemiecki dla dyecezyi cheł- 
mińskićj i warmińskićj w Brunsbergu, Sły- 
chać tóż, iż kilku kapłanów: zamierza wyda- 
wać Gazetę kościelną w języku polskim 
w Chełmnie. - Oby dachowieństwe- Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego niedało: się wyprzedzać 
Chełminianom , wzięła się. do: pracy 1 wyda- 
wania pisma religijnego, mającego Da celu tó- 
maczenie prawd wiary vì nauki  obyczajowćj, 
a naprawiającego zgorszenia, które np. Tygo- 


dnik literacki częstokroć płodzi! 


1 r 


Wyjątek z artykułuę O kilku literatach 
polskich w. Petersburgu. (Ahiykuł M. Grabow- 
skiego.) — Wziąwszy na siebie obowiązek 


śledzenia za ruchem umysłowości i pigmien- _, 
nictwa, nie straciłem z oęzu głównego ich o- 


gniska dla naszych prowineyi. Stolica Rossyi, 
gako razem stolica tylu. szczepów Słoyyiań.- 
skich, musiała być zawsze miejscem pobytu 
wielu uczonych polskich, Nazwiska Romu- 
'ałda Habego, Matewskiego, O'nacewicza, -Ana- 
'stasewicza, mówią, jakićj uczonćj powagi 
mężowie należą do tego grona? — Do innego 
miejsca przeznaczam ocenienie sprawiedliwe 
zasług oddanych | literaturze a  saczególniej 
dziennikarstwu, przez pisarza, który pierwszy 
umiał powstać nad błahe i szkodliwe przesą- 
dy; objawił duch niepodległy, sposób widze 
nia własny, a w każdym razie kierowany u- 
mysłem bardzo wzniosłym i sądem przenikli» 
wym i trafnym, ze strony, nieznacznie, ale je- 
dnak najprzeważnićj, prostował i prostuje cią: 


gle drogi naszego piśmiennictwa; a jeżeli mu 
otąd niedostatecznie zawydzięcza FuŚliczńók, 
sprawa to jest niewielkićj jej bystrości, może 
nie,akich uprzedzeń, a szczególnićj wvdasnej 
skromności osoby, o którćj mówimy.“ 6 

Tą razą postanawiam jedynie pomówić 'o 
kilku z najmłodszego pokolenia literatach, któ- 


rzy bawiąc W Petersburgu, zwracają, uwagę . 


naszych ppowincyj objawiającym się talentem, 


lub: korzystnym kierunkiem raukowych za- . 


trudnien. : - 
'Nie będę się jednak rozwodził, nad celują: 
cym z okazu,ących się tu, -genjuszem Pani 
Sztyrmer. Pan Kraszewski poświęcił jćj oso- 
bny ariykuł w tém piśmie i najtralnićj określił 
jéj przymioty i izyonomiją pisarską. Dodamy 
tylko, że coraz dalsze pisma Pani Sztyrmer, 
a mianowicie pyszny epizod Almy, drukowa- 


„ny w. Bibliozece W arszayyskićj, zaczynają.nas_.. - 
przekonywać o poetyckićj dzielności tego tła- . 


dentu, początkowie osłaniającego się obłokiem 
ironii i rozczarowania. Jest to prawie to sa 
mo co z Johnem-o-Dycalp, chociaż dwie te 
 fizyońomje nie są jednakowe. "W^ Dycalpie 


panuje wesołość, a rażem tkliwość; u Pani 


Sztyrmer, pogląd na rzeczy przenikliwy i 
wzniosły, dochodzi aż ido potęgi poetyckiej, 
to jest jak rozumiemy poezyą, nie umówioną 
kwiecistość, ale najdzielniejsze ujęcie najwyż - 
,8zćj prawdy rzeczy. Przýtém~ dostrzegamy 
coraz wyraźnićj, że poetyczność poglądu Pa. 
„mi Sztyrmer płynie vyprost z religii i najsuro- 


twszćj moralności, co_stanowczo daje (w nićj 


"poznać pisarza nóvyego okresu; poetę pierwia- 
stku najostatecznićj Przeciyynego temu, który 
Ożyyyiał poetów krytycyzmu, 


(Dalszy ciąg nastąpi, ) 
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_gotowćj summy, i 
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, AELA EP JAśti __ Kruchtowiusz, 
stak SPRZEDAZ KONIECZNA, 
Główny Sąd Ziemiański vy Byd- 
z goszcz: . | 
Połowa wsi szlacheckićj Trląg, położona 
*w powiecie Mogilińskim, będąca własnością 


Ignacego Antoniego Jozefa Zagajewskiego Kon- 
syliarza Wojewodzkiego, oszacowana przez 
Landszaftę na 13,525 Tal. 15 Sgr, ma być w 
terminie . ? 
> ' dnia.15. Marca 1843, 

zrana o godzinie 11. w miejscu posiedzeń zwy- 


*czajnych Sądu naszego sprzedana. Taxa i wy- 


kaz hypoteczny „przejrzane być mogą w Regi- 
straturze naszćj. i r SIS: 
Zarazem zapozywają się niniejszćm z-pobytu 
niewiadomi: właściciele Felix Wincenty. Rot- 
mistrz i Ignacy Antoni Józef Radzca: Woje- . 


„wodzki bracia Zagajewscy, 


A Następujące massy naszego depozytu, jako 

to : 

E y Jakóbe Jakóbowskiego w Tal; sgr, fen, 
ilości +12 04. „8 


'Q) Maryi Elżbiety Ścipolt, © 5 20 
Bada Prusihowskiego j.i. 


x paszy. Wadą "I 
ofij i Jana Rapczewskiego 31 8 6 
3 


5) Teodozyi Chylewskićj , , 5 1:7 
6) Stefana Krola , , 7 tag 8 13 == 
T) Maryi Laszkiewviczowćj . . 7 15 — 


w ogólności . 


1) summa zahypotekowaria Macieja “Chros 
ab iyyraz z prowizyą po 5 
od lapa. dnia 16,. Września 1837, 
podają się do publicznej wiadomości, 
Interessenci nieznajomi tychże mass lub ich 
sukcessorowie wzywają się niniejszćm, aby 
pretensye swoje w przeciągu czterych tygo» 
dni podawali i bzasadnili, ponieważ po upły 


nieniu tegoż czdsu massy *wspomnione jako 


Pana nismojące Kassie wdów urzędników 
sprawiedlityości przekażane zostaną, 

Dla wiary publicznćj pod pieczęcią i zwy- 
kłym podpisem. 

Pleszeyy, dnia 28. Października 1842. 

Król. Pruski Sąd Ziemsko-miejski. 


UWIADOMIENIE: 

Gdy posada nauczyciela przy parafialnćj 
szkole-ewangelickićj sv WM. Krakowie zawa- 
kowała, do którćj prócz mieszkania i opału 
przywiązana jest roczna pensya 1000 zitp.; 
zatćm kandydaci eyyangelickiego yyyznania, tej 
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posady sobie życzący, jeżeli dokładnie język 
polski i niemiecki posiadają i na organach grać 
umieją, a takowe swoje zdatności, równie jak 
i swoje postępowanie pod względem religii i 
moralności przez wiarogodne świadectwa u= 
dowodnić są w stanie, winni padania swoje 
wraz z tómi świadectwami aż.do 20. Grudnia 
1842. do kollegium kościelnego franco na ręce 
podpisanego przesłać. 

„Kraków, dn. 1. Listopada 1842. j 

Ewangelickie kollegium kościelne, 

X. A. Otremba, Pastor ewangel, 


JED" Eugenius Werner 


poleca : 

Wysokićj Szlachcie i szanownej Publiczności 
swój na Wilhelmowskićj ulicy pod Nrem 8. 
podle cukierni Belyego, nowo założony i w 


„dniu 14. m. b. otworzyć się mający handel 


łowarów, jako to: 
przędzy welnianćj w rozmai- 
tych gatunkach robót taper- 
' eyiskich i t. P., 
donosząc to, polecam się łaskawym względom 
i proszę o zaufanie z nadmienieniem, że za- 
wsze o zadowolnienie starać się będę. 
Osobliwie polecam mój skład w dobranych 
ipo części już zaczętych robotach w perłach, 
jedwabie i haftach w wełnie, w które w jak- 
najlepszym guście zaopatrzony jestem. — Po- 
siadam również dessćnie do haftu wszelkiego 
wyboru z rozmaitemi cieniami w jedwabiu, 
welnie, perłach, jako też berlinską i angiel- 
ską przędzę wełnianą do haftu. 
Poznań, dnia 41. Listopada 1842. 
Różne gatunki przedniego świeżego 
Diusseldorfskiego extraktu ponczowego z ana- 
nasami i cytrynami, „rozmaite gatunki prze- 


W niedzielę dnia 13. Listopada 1942. r, 
będą mieli kazanie 
Nazwy kościołów. f OE |E Ri AE RE SAH 


* 
przed południem. 


W kościele kąfedralnym . 
kośc, farn. S, Maryi Magd.| - Mans, Fabisch. 
W kościele $. Wojciecha . | - Mans, Celler, 
W kościele $, Marcina .. - | = Prob. Kamieński, 
Franciszk, (gmina niem.-Katol.)| - Praeb, Grandke. 
W klasztorze Dominikanów | -- > _ Stamm, 
W klaszt, Sióstr miłosierdzia] Kleryk Basiński, 
W kośc, ewaniel. $. Krzyżaj Rekt. Kaempfe, 
W kośc, ewaniel. S$. Piotra |Rekt, Gliemann. 


W kościele garnizonowym , |Kandydat Miihlmam, jo godz. 2éj Kandidat. 


X, Pn, Wieruszewski 


dniego starego rumu Jamaikskiego i araku de 
Goa; świeże jako też w cukrze zaprawione 
ananasy, świeże wędzone pomorskie półgęski, 
prawdziwy sér hollenderski sprówadził i prze« 
daje w słusznych cenach. ` 
RZ J. 31. Meyer," . 

Nr. 70. Nowóćj i Siero} ulicy narożnik, 


JAurs_ gieldy Rżerlińskićj. 
Dnia 8. Listopsda 1842, 


Sto. ; Na pr. kuran 
| pa | papie- [gotowi- 


pre. rami. | zną: | 


Obligi dlugu skarbowego „*) | 35 | 103%, | 10354 


Pr. ang. obligacje 1830. . „| 4 | 102 | 10 
Obligi premiów handlu morsk. | — 907 | 90 
Obligi Kurmarchii . - . „| 3%] 102 101% 
Berlińskie oblig, miejskie *) | 35 | 1024 | — 
Gdańskie dito w. T.. . , «| — 43 — 
Zachodnio - Pr. listy zastawne | 3% | 1027 | — 
Listy zast, W.X.Poznańskiegoj 4 | 1057 | — 
dito © dito dito 3% | 1027| — 
wWschodnio-Pr. listy zast, „| 35] — | 10% 
Pomorskie dito. « e + e „| 3%] 103% „103g 
Kur- i Nowomarch, gito , .| 3% | 1045 | — 
Szląskie dito , . . „| 35] 1025 — 
Akcje 
Kolei Berlińsko- Poczdamskićjj 5 | 125'5 | 124!6 
dito dito akcje a prioris „| 4 | 108% | 102- 
Kołei Magdebursko - Lipskićj | — — 12l 
dito dito akcje a prioris „| 4 | — [i04 
Kolei Berlińsko - Anhaltskićj | — | 104 | 103%= 
dito dito akcje a prioris „| 4 103 == 
Kolei Düsseldorf: - Elberfeld. | 5 | 63% | — 
dito dito akcje a prioris „| 4 | — 94 
Kolei nadreńskićj , . . . f 5 81 ei 
dito dito akcje a prioris „| 4 96% | 9677 
Kolei Berlińsko - Frankfurt. | 5 | 100% | — 
Zloto al marco M E SC) Meg i$ — 
Frydrychsdory . « » » » f — t- 
ze Konoy złote po 5 tal, | — 10' rA 
Disconto . + « « + * + .— 3 4 


*) Kupujący wynagradza na płatny dnia 2. Stycznia 1843, 
kupon If, procenta. 


W ciągu tygodnia od dn 4, 
do 10. Listop, 1842. 


po południu. 


Je 
Sile 
È- 
EF 
5 


ś 
N m 


X. Pracb, Grandke, 
Kandydat. 
Kandydat Leutert, 
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